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Raid samolotów japońskich na Nankin
Z 46 dotarto pod Nankin tylko 11

P E K IN , 19.9. Wielka ofensywa ja  
Dońska, wszczęta na południu od 
Pekinu, według Reutera po 4-dnio 
wycli gwałtownych walkach zakoń- 
ezyła się powodzeniem. W ojska chiń­
skie. które w ciągu przeszło 3-ch ty, 
godni broniły się wzdłuż kolei Pekin 
— Hankau przeciwko wielokrotnym 
atakom wojsk japońskich, są obecnie 
•w odwrocie w kierunku południowym 
W edług informacyj japońskich, 

w rece japońskie dostało się 50 
kim. linii kolejowych, dotychczas 
uparcie bronionych prze-/ Chiń­

czyków7.
Według doniesień japońskeh w c-ią 

gu dni ostatnich Chińczycy stracili 
na froncie północnym około 10.000 za 
"bitych. Liczba rannych żołnierzy chiń 
skich wynosi kilkanaście tysięcy. 
Cyfjy te najlepiej świadczą o z‘icię 
tośej walk.

Klęska w prowincji Szansi 
wywołała wielkie wzburzenie w 
sztabie nankińskim przeciwko ;!<» 
wńdeom wojsk prowincjonalnych

Na polecenie naczelnego dowódz­
tw u  a r e s z to w a n y  z o s ta ł  g e n . L i  F u  
'Jin . dowódca Gl-ej armii.. któreiuii

stawiane są zarzuty braku energii i 
inicjatywy, skutkiem czego Chińczy- 
cy utracili Tatung i inne ważne pun 
kty strategiczne.

P rasa  chińska donosi, że w Man­
dżurii powstają coraz to nnve 

oddziały partyzantów7 chińskich 
Pod wodzą słynnego z walk o 
Szanghaj w 1932 r. generała chiii 

skiego Ma-C'zau-Szana.
Liczba tych partyzantów  w Man­

dżurii obliczana jest na 100.000. 
assasa^saiME^^

N A N K IN , 19. 9. Tutejsze kola 
chińskie przyznają, że japoński raid 
powietrzny na Nankin był najpoważ­
niejszą operacją lotniczą z dotychcza­
sowych walk. Według wiadomości ze 
źróclel chińskich w7 raidzie tym brało 
udział 40 samolotów japońskich- z któ 
rycłi jednak tylko 11 dotarło do Nan 
kinu i zrzuciło szereg bomb, nie wy­
rządzając poważniejszych szkód. Czte 
ry samoloty japońskie zostały zestrze 
lone.

Hr Potocki rewizytuje
k s ięc ia  K e n iu

ŁAŃCUT- 19. 9. Ordynat łańcuc­
ki Alfred lir. Potocki, który przed 
niedawnym czasem gościł w swym 
zamku księżnę i księcia Kentu, dziś 
wyjeżdża do Anglii, aby złożyć rew i 
zytę książęcej parze w7 Londynie.

Tir. Potocki będzie obecny również 
na otwarciu roku uniwersyteckiego 
w Oxfordzie. Jest on bowiem wycho­
wankiem tej Uczelni, a uświęcony tra 
dyeją zwyczaj każe absolwentom uni 
wersytetu oxFordzkiego uczestniczyć 
w uroczystym rozpoczęciu roku szkol 
nogo.

Tajna baza wioska w Hiszpanii

Przyczyny naprężonych stosunków
między rządem wlos  <i m a angielskim

PARYŻ, 19. 9. W tutejszych ko­
łach politycznych rozeszła się sensa­
cyjna pogłoska, pochodząca z miaro­
dajnych kół w Londynie, według któ­
rej „Inteligence Service" jest tv posia 
danin danych, odnośnie 

ta jem n icze j łodzi podw odnej, k tó

ra I-go września zaatakowała un 
giełski kontrtorpedowfee >.Ha- 

v0ek‘’
Jeden z agentów ..Inleligence Ser 

vice" wykrył podobno -w pobliżu hisz 
pańskiego portu Huelby, ukrytą bazę 
łodzi podwodnych- Baza ta znajduje

Zajścia antyżydowskie w Bielsku
po zabójstwie p o l sk ie g o  robotnik

BIELSK O . 19. 9. Onegdaj w Biel 
sku dzierżawca restauracji Karol Nor 
man w czasie kłótni zabił robotnika 
Leona W anata.

Donoszą z Bielska, że tylko natych 
miastowa interwencja policji zapobie 
gla wszelkim ekscesom podnieconych 
tłumów, które gromadziły się na uli­
cach Bielska i Białej.

Poważniejszy charakter przybrały 
ya iśeia dopiero w sobotę.

‘ Wieczorem grupy wyrostków po­
częły systematycznie wybijać zarów-

jak i Białej szyby w 
demolować wystawy

no w Bielsku, 
mieszkaniach i 
sklepowi'.

Ekscesy trwały Jo późnej nocy i 
spowodował zniszczenie wielu skle­
pów kupców żydowskich oraz okien 
w domach żydowskich.

Władze bezpieczeństwa zarządziły 
ostre pogotowie zarówno w Bielsku-

Czy będą zmianv
w rządzie?

WARSZAWA. 19. 9. K ursują tu 
pogłoski o rzekomym bliskim ustąpię 
niu 3 ministrów, mianowicie: mini­
stra oświaty — prof. Świętoslawskie 
go, ministra rolnictwa — Poniatow­
skiego i opieki społecznej — Zyndram 
Kościąlkowskiego.

Mówią też, jakoby premier Skład 
kowski pragnął zrzec się teki ministra 
spraw wewnętrznych, którą objąłby 
obecny minister sprawiedliwości p. 
Grabowski- zaś Ministerstwu Sprawie 
dliwości objąłby obecny wiceminister 
p. Chełmoński. Jako następcę p. Swię 
toslawskiego wymieniają prof. Kolan 
kowskiego, który jest szefem OZN. 
we Lw7owie-

Pogłoski te pochodzą głównie z kół 
t. zw. lewicy sanacyjnej.

jak i Białej, interweniując energicz­
nie i rozpraszając grupy demonstrate 
tów

W ciągu soboty widać było szereg 
sklepów7, w których wystawy były za 
słonięte deskami i dyktą. Na sklepach 
chrześcijańskich wywieszano napisy: 
,,firm a chrześcijańska".

W  Białej ucierpiała znacznie syna 
gega, gdzie wybito szyby i wyłamano 
okiennice.

Największe spustoszenia w B iel­
sku zostały dokonane przy ul. ? go 

a i Jagielońskiej.
W niedzielę sytuacja była nadal

naprężona. Ulicami przeciągały pa 
tj*oje policyjne, nie dopuszczając do 
skupienia się grup.

Od godziny 5 ra.no w obecności 
P rokuratora z Cieszyna, tudzież przed 
stawicieli wdadz adm inistracyjnych, 
policyjnych i sądowych odbyło się 
wizja sądowni na miejscu zbrodni po 
pełnionej przez Normana. Chodziło 
o ustalenie motywów zbrodni

Norman przebywa w areszcie w 
Bielsku, skąd po ukończeniu w stęp­
nych dochodzeń zostanie Przeiran-
sportowanv do więzienia śledczego
w7 Cieszynie.

Bestialskie pobicie za zwolnienie z pracy
Aresztowanie robotników z Dąbrowy G^rn

zbiegł. PoszukujeW sobotę w7 godzinach popołudmo 
wycli doszło do krwawej bójki pod 
Słupną w Mysłowicach, pow. katowic 
ki. Mianowicie przy regulacji Czarnej 
Frzemszy pracują bezrobotni- W sobo 
tę kierownictwo robót zwolniło z pra 
cy 15 robotników-

Rozżaleni robotnicy rzucili się u a 
dozorcę Emila Bibrzyckiego- zamiesz 
kałego w Babicach, pow. Biała i do- 
tkliwie go pobili. Doznał on szeregu  
ran kłutych, zadanych nożem. W po­
ważnym stanie przewieziono go do 
szpitala w Mysłowicach. Jakkolwiek 
stan zdrowia Bibrzyckiego jest ban 
dzo ciężki, to jednak lekarze mają 
nadzieję utrzymania go przy życiu.

Jako sprawców pobicia policja a- 
resztowała robotników Józefa Gra 
bowskiego, Adama Goca i Wojciecha 
Brożka, wszyscy zamieszkali w Dą­
browie. Główmy sprawca, robotnik

Teodor Bieroński- 
go policja.

 O—
Jeszcze jedna grupa

polityczna
Donoszą z W arszawy: Krąży po­

głoska, iż na terenie Sejmu i Senatu 
powstać ma wkrótce nowe ugrupowa 
nie, tym razem o wyraźnie zdecydo­
wanym charakterze politycznym, gdy 
powstające dotychczas grupy parła 
mentarne przybierały nazwy o cha­
rakterze neutralnym, apolitycznym, 
jak Koło rolników lub Klub uczestni­
ków w*alk o niepodległość.

N owe ugrupowanie ma nosić ua- 
zwę ,,porozumienia katolicko - narodo 
wego". Koła lansujące tę pogłoskę nie 
podają z jakich członków składać się 
będzie nowa grupa- Prawdopodobnie 
chodzi tu o Sławkowców, grupujących 
się dokoła , Ju tra  pracy"

się w miejscowości Mougei, małym 
porcie, w zatoce Kadyksu. Obsługę 
bazy stanowią Włosi, a obszar kilku 
hektarów nad zatoką jest zam knięty. 
dla ruchu publicznego.

Ruch w zatoce jest pilnie kontra 
jowany p»*zez strażnicze okręty pow­
stańców.

Według dalszych wiadomości vk b* 
zie tej zatrzymują się włoskie łodzie 
podwodne, zaopatrując się tam w pali 
wo i smary. Pod wieczór 2 września 
agent ,.Inteligence Service", który ód 
kryl bazę i obserwował ją do połowy 
sierpnia, zauważył włoską łódź pod­
wodną, która zawinęła do portu i prze 
bywała w nim przez parę dni.

Według tei pogłoski, wszystkie 
łodzie zawijające do bazy w Moguei 
pozbawione są /jiaków rejeslracyj- 
nyeh.

Polityczne koła paryskie- opierając 
się na powyższej wiadomości- słwior 
dznja nowy wzrost naprężenia mię­
dzy Włochami a Anglią. Podobno po­
wyższe dane, miały wpłynąć na sta­
nowisko premiera Chamberlaina któ 
r ,  natychmiast po powrocie do Len­
dy nu przyjął ambasadora angielskie­
go rv Rzymie lorda Pertha i polecił 
mu odroczyć termin dalszych roko­
wań angielsko - włoskich na czas bli-

r '-liookreślony.

Konferencja min Becka
w Genewie

GENEW A, 19- 9. Minister Delbos 
odwiedził w sobotę ministra Becka, 
z którym odbył dluzszą rozmowę na 
temat bieżących spraw politycznych- 
Następnie minister Beck przyjął sta­
łego delegata Austrii przy Lidze Na­
rodów p. Pfluegla oraz przedstawi­
cieli noweli organizacji sjonistyezncj 
Alskina i Ścheehtmana.

GENEW A. 18.9. -  Stały delegat 
Rzeczypospolitej do Ligi Narodów 
min. Komarnicki z małżonką podej­
mowali dziś śniadaniem ministrów 
spraw zagranicznych: Łotwy — dr- 
Muntersa. Findandii — P- Hołstj i 
Estonii — p. Akela.

W śniadaniu wziął udział min. J. 
Beck, oraz członkowi? delegacji tyeh 
trzech państw  bałtyckich i delegacji 
polskiej.
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Zagłębiowska Liga Okręgowa walczy
Sensacyjna porażka CKS. w Dąbrowie

W czorajsze rozgryw ki o m istrzów  
stw o zagłębiow skiej ligi ogręgowej 
dostarczyły zwolennikom  sportu  p ił­
karsk iego  nielada niespodziankę. Je s t 
n ią w ynik meczu

R.K.S. ZAGŁĘBIE — C.K. S.
7:1 (3:1)

nawet na jbardzie j p rzysięg li kibice 
Zagłębia nie spodziewali się takiego 
zw ycięstw a nad silnym  zespołem CK 
S-u.

Ju ż  w pierwszych m inutach gry  
jasnym  było, że Zagłębie w ygra. 
Dobra form a w szystkich graczy, szyb 
kość. opanow anie techniczne i w yjął 
kowa dyspozycja strzałow a spraw iły , 
że CK S. s trac ił zupełnie orientację 
pozw alając sobie wbić aż 7 bramek.

B ram k i dla Zagłębia z-dobvli Pę 
kalski 2, B anasik 2, Sier adzan , G o ld ­
blum i jedna  samobójcza Honorowe 
go goala dla CK S-u zdobył Tuszyński

KwsztowuzvK mistrzem
S.T.S. UNIA W SOSNOWCU
W czoraj odbyły się w Sosnowcu 

szosowe zawody kolarskie o m istrzo­
stwo STS- U nia na trasie GO km. z 
Sosnowca do Siew ierza i spowrotom

Startow ało  13 zawodników, bieg 
ukończyło 8.

Pierw szy przybył do mety Zyg­
m unt K rzysztowczyk w czasie 1 godz. 
23 min., 2) Ociepka K azim ierz 1 g.
23.2 min.. 3) Przeniosło Leon 1 godz.
23.5 min., 4) W alaszek W acław I g. 
23.7 min.. 5; Grot M arian 1 g. 23.12 
min., 6) M igas Stan- 1 godz. 23-18 m. 
7) Stopa Edw ard 1 godz. 28 rmn. 8) 
Gronde Bolesław 1 godz. 30 min.

Rozdanie nagród zwycięzcom nastą 
piło w przerw ie meczu U nia — W arta

Pogiń  (Katowice) promi Saturn
w  TENISA

W dniu wczorajszym w Czeladzi 
sekcja tenisowa przy klubie urzędni­
ków Tow arzystw a „S atu rn0 rozegrała 
spotkanie tow arzyskie z KS. Pogoń 
z Katowic.

W yniki spotkań były następujące: 
(na pierwszym miejscu zawodnicy Po 
goni). P an ie: Kuligowiczówna — Sog 
no 6:2 6:2. Petrescu — K am kow ska 
6:1 6:4. Cirniorkówna — A. Kowalska 
6:1 G:3. Kuligowiczówna. Ślusarz — 
Scgno, Kw asek 6:0 8:6.

Panow ie: pokazowa gra Tarlow ski
— Kończak 6:1 6:4 6:3. Kończak — 
Peuker 6:2 6:0 Kończak. Chytrowski
— Bożedaj- Nowakowski 6:0 6:1- 
( hytrowski — Nowakowski 6:0 6:1. 
i pokazowa jeszcze jedna gra Tarlow- 
ski. Ślusorz — Kończak. Phvtrow ski 
6:4 6:2.

 oo------
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

K. S. „W ysoka“ — wyniki meczów 
prosimy podawać pod numer 16692 możli 
wie jak najszybciej po rozegranym me

Sędziował pan M oszkowisz dobrze. 
S.T.S. UNIA -  WARTA 3:2 (1:0)

Sosnowiecka U nia gościła u siebie 
zaw ierciańską W artę , k tó ra  pokonała 
w stosunku 3:2 (1:0) G ra  była na- 
ogół nieciekaw a i monotonna. B ram ki 
dla Unii zdobyli Now ak 2 i S lota 1, 
dla W artv  M ięzka i Ślim ak. S ę­

dziował p. Trzm iel 
BRYNICA — CZĘSTOGHÓWKA 

3:# (l:ft)
Czeladzka B ryniea pokonała po 

ładnej g rze Częstocliówkę w stosunku 
3:0 (1:0) Bram ki d la  B rynicy zdobyli 
K rup ińsk i, Łapacz i R apaport. Sę­
dziował p. Sozański dobrze.

0 mistrzostwo zaałębiowsKiej A kl.
W dalszym  ciągu rozgryw ek o mi­

strzostw o A kl. Zagłębia Dąbrowskie 
go rozegrane zostały następujące me­
cze:

AKS — HAKOACH 2:2 (1:0)
Na boisku A K S-u  w Niwce będziń 

ski H akoach zremisował z gospodarza 
mi po zaciętej walce-

B ram ki strzelili: dla A K S-u  „Sta­
s iu ')  dla H akoachu: H am pel i Głik- 
sztajn. Sędzia p. Trzm iel dopuścił do 
skandalicznej g ry  w czasie, której 
bram karz Hakoachu P iw ko został sil 
nie poturbow any, tak  że odwieziono 
go nieprzytom nego do szpitala- Ha- 
koaeh pod koniec meczu grał w dzie­
wiątkę.
ZA GŁĘBI A NK A-CZA RNI 3:2 (1:1)

W Będzinie Zaglębianka pokonała 
Czarnych z Sosnowca w stosunku 3.2 
(1:1). Przez cały czas widoczna była 
przew aga Zaglębianki. Czarni po prze 
rw ie g rali w 10-tkę. Bram ki dla Zagłę 
bianki strzelili: Dupak, Guzikowski 
i K w iatkow ski.

Sędziował p. Puchalski objektyw- 
nie.

SOLVAY -  ORZEŁ 5:0 (3:»)
W Grodżcu miejscowy Solvay go 

ścil u siebie K S . Orzeł gromiąc go w 
stosunku 5:0 (3:0). B ram ki dla Sol- 
vayu strzelili: S itko — 2. Górecki — 2 
i M aleerzyk — 1. Sędziował p. D ziu­
biński dobrze.

ZEW — CYNKGWNIA 4:3 
PŁOMIEŃ _  SOSNOWIEC 2:1 (1:0)

O mistrzostwo B kl.
W rozgrywkach o m istrzostwo B- 

klasy rozegrane byty następujące me 
cze: '  •:

TS- Dąbrowa — S atu rn  3:0 (2:0). 
B ram ki strzelili: N eugebauer — 2 i 
Balcer. Sędziował p. O rganista.

U nia I I  — Strzelecki 2:1. 
Zagłębie I I  — K azim ierz 4:4. — 
V ictoria — B ryniea I I  2:0 (1:0).

-xx-

O wejście do ligi:
K.S. BRYGADA — UNIA 4:0 
POLONIA — ŚMIGŁY 6:1 (4:1)

 xx------

Skandal hitlerowski w Gdańsku
AKS — GEDANIA 10:2 (8:1)

W turn ie ju  piłkarskim  zorganizo­
wanym  przez K S. Gedania, nastąpił 
w niedzielę niem iły zgrzyt; m ianowi­
cie niemiecki klub B. U. W. E. z Gdaii 
ska. który w sobotę rozgryw ał mecz z 
Gedanią. w niedzielę wycofał się r  

powodu nicwywieszenia przez orgat.i 
zatorów flagi hitlerowskiej.

AK S. zagrał koncertowo i po opu­
szczeniu boiska żywiołowo był oklaski 
wany przez publiczność.

Mistrzostwa Ligi
Wisła—Ruch 2 : 2

Państwowej
(O : 2)

Blisko 7-000 widzów było św iadka 
mi powyższej gry, k tóra w większej 
części należała do drużyny śląskiej- 

Dopiero w 10-ej minucie Ruch do­
chodzi do głosu, zdobywając z 40 me­
trów  z cen try  Wodai-za bardzo ładną 
bram kę. W tym  okresie toczy się gra 
bardzo o stra ; spoliczkowany zostaje

Dziwisz z Ruchu przez Łykę- czego je 
dnak sędzia zdawał się nie widzieć.

W ynik do przerw y dla Ruchu u- 
stalit w 40 minucie Wiephoczek z po 
dania W odar^a. oP  zm ianie pól Ruch 
grał bardzo apatycznie, zaś W isła u- 
nergicznie zabrała się do roboty. W 
27-ej minucie Łyko zdobywa pierw-

Lekkoatletyczne mistrzostwa Sokoła
Czelad iw

Na stadionie czeladzkim 
ne zostały w dniu wczorajszym  lekko 
atletyczne zawody o okręgowe m istrzo 
stwo Sokola. Poszczególne w yniki 
przedstaw iają się następująco:

P an ie: 60 m. 1) Tośka (Czeladź)
9.2 sek., 2) P itu lanka (Dąbr.) 94 sek.

Rzut kulą: 1) Ferdynów na (Rogoż 
nik) 7-52 m., 2) P ietruszko wna (Cze­
ladź) 7.20 m-

R zut dyskiem : 1) Tośka (Czeladź) 
22.70 m-, 2) Taborowiczówna (Cze­
ladź) 18.90 m.

100 m tr.: 1) Tośka 14.9 sek-, 2) Ta- 
boro wiczówna 15.1 sek.

800 m tr.: 1) Ferdynów na (Rogoź­
nik) 3.54 2) Folw arczna (Dąbrowa) 
3.10-7.

Skok wdał z m iejsca: 1) Taboro-

PorażKa bokserów sosnowieckie! Makabi
BKS. Nowy Bytom-Makabi 18:6

W czoraj rano w sali kina ,,Edcn1' 
w Sosnowcu sosnowiecka M akabi ro­
zegrała bokserskie spo tkan ia  o tni- 
stizostw o A kl. z BK S. Nowy Bytom 

Spotkanie w ygrała drużyna ślą­
ska w stosunku 10:6. W yniki poszczę 
gólnych spotkań przedstaw iają się na 
stępująco (na pierwszym  miejscu bok 
serzy M akabi):

W aga musza: M ałinowicer wygry­
wa w drugim  starciu  z Jab łonką przez 
k. o-

W aga kogucia: B ajtner otrzym uje 
pkt. walkowerem z powodu niesław ie 
nia się przeciwnika.

W aga piórkow a: W elgrin w ygry­
wa wysoko na punkty  % K raw czy­
kiem. Była to najładniejsza walka 
dnia, gdzie W elgrin zademonstrował 
wysoką klasę bokserska.

W aga lekka: M ajerowicz ulega w 
drugim  starciu  przez k. o. do Clirobo 
ka.

W aga półśrednia: Birenholc prze 
gryw a do P andery  w drugim  starciu  
przez k. o.

W aga średn ia : Baum er p rzeg ry ­
wa -w pierwszym  starciu  przez k. o- 
do Bańskiego Sędzia p. B abrański na 
ringu  skrzyw dził Baum era. gdyż prze 
ciwnik jego zadał mu za niski cios.

W aga półciężka: Gruszka w ygry­
wa walkowerem z powodu braku  prze 
ciwnika.

W aga ciężka: Je g er przegryw a
przez k- o. w pierwszym  starciu  z Ki- 
serwisterem.

Na ringu sędąiował p. Babrański. 
a na punkty  p. Sadłowski b. dobrze

wiczówna 2-3 m., 2) Kow alska (D ą­
browa) 1.96 mtr.

Skok wdał z rozbiegiem: 1) F e r­
dynówna 3-96 m„ 2) K ow alska 3.88 m

Skok wzwyż: 1) P itu lanka 1.19 m., 
2) Ociepkówna (Czeladź) 1.14 m.

Panowie: 100 m.: 1) Puzio (Cze­
ladź) 11-1 sek-, 2) Horzelska (Czeladź)
11.2 sek-

1.500 m tr.: 1) Nowak (Czeladź)
4.39.2 sek„ 2) Legawiec 4-41 sek.

Rzut kulą: Mucha 10.90 m., 2) L i­
gęza (Rogoźnik) 9.62 m.

Tyczka: Mucha 3-45 m- 2) H ytryk 
315 m tr.

Dysk: 1) Piekarski 33.80, 2) M u­
cha 32.60 m tr.

3-000 m tr.: 1) M usiał (N iw ka) 10.19 
sek., 2) Ligęza 10.23,1 sek.

Skok wtz w v ż : 1) Mucha i Puzio 
1.67 mtr.

Oszczep: 1) Mucha 47-10 m„ 2) 
Duda 40-84 mtr.

Skok wdał: 1) M ucha 5.85 m., 2) 
H y tryk  5.79 m.

G ranat oburącz: 1) Mucha 101-35 
mtr.- 2) Rojek (Grodziec) 89.36 mtr.

S ztafe ta : 4X100 mtr-: 1) Czeladź
47.5 sek.. 2) W ojkowice 31.3 sok.

szą bramkę, 
równuje.

w chwilę później wy-

WARSZAWIANKA —ŁKS 2:1 (1:1)
Meca rozegrano w obecności 3005 

widzów. Był on na ogół wyrównany. 
P row adzenie dla W arszaw ianki zdo 
był W ieczorek, w yrów nał PrzygoA  
ski. Na 3 m inuty przed końcem S m ; 
Czek zdobył dla W arszaw ianki zwyoię 
ską bram kę.

WARTA — GARBIARNIA 3:1 (1:1)
W  pierw szej połowie mecz był wy­

rów nany pomimo że W a rta  w tym  
okresie zdobyła dwie bram ki w 35-ej 
m inucie przez K aźm ierczaka i w 43-ej 
Przez Szw arca Trzecią bram kę dla 
W a rty  zdobył w drug iej m inucie po 
Przerw ie Krygkiewicz.

Kta wygrał, na loterii?
W 3 i 4-ym ciągnieniu padły na­

stępujące w ygrane:
S ta ła  dzienna w ygrana zb 20.000 

na nr. 119942.

Zl. 100.000 na nr. 53915.
Zł. 50000 na nr. 141252.
Zł. 15.000 na nr. 122439.
Zł. 10.000 na n-ry: 7095 139549.
Zł. 2.000 na n-ry: 4257 31259 36301 

43250 43937 44358 50163 56942 64104 
69083 80264 98801 113881 117*43
119933 122411 141870 153630 186309-

Z.. 1.000 na n-ry: 114882 115190
2S743 50494 54322 57146 58098 59152 
75362 84568 84830 85246 96096 96287 
98343 104327 111492 125545 130115
132386 136963 144675 153868 1633* *5
164470 168681 175198.

Hurt 30 tanich dni Detal
NOWOOTWARTY SKLEP PORCELANY. KRYSZTAŁÓW, SZKŁA l NA­
CZYŃ KUCHENNYCH oraz ARTYKUŁÓW  SKÓRZANYCH. TOREBKI, 

WALIZKI. ZABAW KI DZIECINNE i t. p.
Wszelkie artykuły dla restauracji i kawiarń. Dla P. P. urzędników pań­

stwowych i komunalnych dogodne warunki.

H. ALTMAN
Sosnowice, ul. Modrzejowska 19

CENY STAŁE. OBSŁUGA SOLIDNA.
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Spółki Akc^fisei „ H O T 11 w Jaworznie
Dostawa wprost z fabryki w Jaw orznie 

AZOTRTTU 
BŁĘK ITÓ W : 

paryski 
Pruskiego 
Milori 

CY JA N K U  POTASU 
CY JA N KU  SODU 
CY JA N K U  CYNKU 
CY JA N K U  M IED ZI

oraz z własnego składu w Sosnowcu
CHLORKU POTASOWEGO 
ŁUGU POTASOW EGO 
NADBORANU SODU 
POTAŻU KALCYNOWANEGO 
POTAŻU ŻRĄCEGO 
TRIK LO RU
ŻELAZOC JA  NK U POTASOW EGO 
ŻEL AZOC JA N K U  SODOWEGO 
ŻELAZOCJANKU W APNIOW EGO

Przy licznym udziale związków
z a k o ń c z e n ie  tygod n ia  p o lek ieg o  handlu i rzem iosła  w D ąorow le
W czoraj do Dąbrowy na uroczy­

stości związane z obchodem Tygo­
dnia polskiego handlu i rzemiosła 

zjechały się bardz© liczne delega­
cje związków kupieckich i rze­
mieślniczych, z całego Zagłębia 

i Śląska
Rano w miejscowym kościele para 

fialnym ks. Flisowski odpra­
wił uroczyste nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie uformował się wielki pochód 
który przy dźwiękach dwuch orkiestr 
przeszedł ulico mi miasta, kierując 
się do Ogniska nrzy ul. Sobieskiego. 
Tu do zebranych 

wygłosili propagandowo przemó­
wienia:

Prof. Kuźniak. radca Garliński w 
imieniu Izby przemysłowo - handlo­
wej i stowar zpszenie polskich kup­
ców w Sosnowcu, generalnv sekre-

Nowi rezerwiści
UROCZYSTOŚCI W PUŁKU

W BĘDZINIE
Oncgdaj w pułku w Będzinie odhy 

ło się Uroczysto pożegnanie żołnierzy 
którzy ukończyli służbę wojskową i 
przchodzą do rezerwy.

Do odjeżdżających żołnierzy pier 
wszy przemówił dowódca pik. Gor 
czyński p o czym przemawiał rów­
nież prezes federacji związków obroń 
ców ojczyzny kpt. rez Styka.

Uroczystość ta odbyła, się przy u 
dziale okręgowych władz związku 
rezerwistów z  prez- H. Almstaedtem 
kpt. rez. Zygdłowiczem i F. Ham m- 
kiewiczem na czele.

Ponadto w uroczystości wzich 
udział: prez Tzydorczyk. dyr. R. Clio 
lewicki .komendant P.W . i f f .  I  
kpt. Nowakowski i prez. Trzęsimieeh

Pożar  Ratusza
W SOSNOWCU

Wczoraj wieczorem na zakończenie 
..Tygodnia strażackiego'1 odbył się 
diugi pokaz gaszenia płonącego bu­
dynku. ,,Paiilo“ się tym razem lewe 
skrydło ratusza.

Po zlokalizowaniu -.pożaru'' urzą­
dzony został efektowny pokaz t. /.w. 
fontanny ognistej oraz odbyła się de­
filada taboru i załóg strażackich 
przed władzami.

Początek roku
H A R C E R S K IE G O .

W czora j odbyło  się  w Sosnow cu u ro ­
czyste  rozpoczęcie się ro k u  h a rce rsk ieg o . 
Z te j r a c j i w kościele  p a ra f ia ln y m  od b y ­
ło się nabożeństw o  n a  in te n c ję  h a rc e rzy  
a n as tęp n ie  przed  ra tu sz em  o d b y ta  się 
zb ió rk a  h u fca  sosnow ieckiego , który po 
zb ió rce p rze d e filo w a ł przed  płytą N ie ­
znanego  Ż ołnierza.

W  godzinach  popo ludn iow yoh  odbyło  
się o g n isko  n a  P og o n i.

* SAM OOBRONA.
— W iesz, B ączkow ski p ro s ił  m nie, że 

bym  m u  pożyczył sto  zło tych . J a k  są  
daisz. czy m u  d a ć 1?

— O czyw iście!
— D laczego?

— Bo je ś li ty  mu ni*  dost, to  aw róci 
się do mnie!

tar* związku piekarzy Zagłębia Dą­
browskiego i Śląska p. Śadłowski, 
Przedstawiciel kupieotwa i rzem io­
sła na okręg częstochowski p. E. W a 
czyński oraz radcowie izby pzemieślni 
ćze.j p. Zając z Będzina \  Siłuszek z 
Sosnowca.

Należy podkreślić, że pochód or 
ganizacyj kupieckich i rzemieślni­
czych wypadł imponująco w szczegół 
ności dużą uwagę w pochodzie zwra 
cal barwny reklamowy korowód 
wozów i platform  z eksponatami firm  
handlowych i rzemieślniczych.

Nikt nie zdziwi się, że nie został królem kurkowym, 
skoro nie stanął do zawodów, Niech się też me dziwi, 
że nie wygrał ten, kto nie posiada losu loteryjnego

Awantura na zebraniu metalowców
G ło sy  przeciw  arbitrażowi

W czoraj rano w sali kina ..P a tria '' 
w Sosnowcu odbyło się zebranie meta 
łowców zrzeszonych w Z. Z. Z.. P o ­
szczególni referenci zpet'erotvali spra 
wę umów ziorowych i mającego nastą 
pić arb itrażu  w przemyśle metalouym 

Kwestię arb itrażu  poddano ostrej

krytyce stw ierdzając że nie uwzglę­
dnia on postulatów robotniczych.

W sprawie tej zebrał głos jeden 
z obecnych robotników. Podczas jego 
przemówienia doszło do awantur.

Zebranie wskutek tego zostało roz 
wiązane. ____

Wiadomości bieżące
Straik w hucie feniks

ZOST AL Z L IK W I DOW A N Y
Ponied 7. 

20 
W  rzes.

Dziś; E u s tach y  
Jutro: Mateusz.
Wsehód słońca: 5.18 
Zachód słońca: 17,41

K IN A  W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Dorożkarz Nr. 13 
PA T R IA : Nieznośna dziewczyna 
ED EN : Mały Czarodziej 
RIA LTO: Pod Twoim urokiem

I R  A T  ii M I E J S K I
W SOSNOW CU

D ziś i  we w to rek  o godz. 19 — p rze d ­
s ta w ie n ia  robo tn icze  zak u p io u e  przez 
Z w iązek p rz y ja ź n i — ..Gdzie d ia b e ł n ic  
może..11

W  środę  w O lkuszu  — sa la  k in a  ^.O- 
rze ł“ św ie tn a  kom edia w 3 a k ta c h  R om a 
n a  N iew iarow icza  p i. ..Gdzie d ia b e ł nie 
może..“ B ile ty  w cześn iej sp rze d a je  p. Bo- 
brzecki.

W  cz w artek  gośc inn ie  w y stą p i znako ­
m ity  b a le t C iep liń sk iego .

 f)----
_  K O ŁO  O P IE K I  I D Y R E K C JA  GIM  

N A Z JU M  IM . B O L E S Ł A W A  P R U S A  w
Sosnow cu sk ła d a  n in ie jsz y m  serdeczne 
podziękow anie  p. Ja n o w i G rendzie. L ud­
w ikow i P ią tk o w sk ie m u  i W ładysław ow i 
Z ie liń sk iem u , za o fia ro w a n e  b ezp ła tn ie  
m a te r ia ły  budow lane .

Wczoraj w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu odbyła się konferencja 
w spraw ie s tra jk u  w hucie F en iks '1 
w Będzinie.

Po dłuższych pertraktacjach po 
między dprekcją huty a delegatami 
zw. robotników doszło do porozumie­
nia. wobec czego s tra jk  został przer 
wany.

Robotnicy uzyskali podwyżkę 
płac od 6 do 30 procent.

Zniżki ko le jo w e  sta pie lgrzymki ,
DO C ZĘSTO C H O W Y .

N in ie jszy m  odw ołu je  się k o m u n ik a t 
o b ezp ła tn e j p o w ro tn e j podróż.y z Czę 
stochow y.

N astęp u ją ce  zniżki ko lejow e p rzy s łu g u  
ją : g ru p o m  sk ła d a ją c y m  się  z 25 do 60 
osób — 33 proc., g ru p o m  od 60 osób 
wzwyż — 50 proc. ponad 200 osób — 66
proc tam , i z pow rotem .

Z głoszenia g rupow e należy  sk erow ae 
do odnośnej D yrekcji K olejow ej 5 dni 
p rzed  w yjazdem , z podan iem  d a ty  w y ja  
zdu i po w ro tu  o raz  n azw isk a  przew odui 
k a  w raz  z ilo śc ią  osób b io rących  udział 
w p ie lg rzym ce.

Echa strajku okupacyjnego
W S ądzie O kręgow ym  w S osnow cu ro  

ze g ra l się  w czora j ep ilo g  s tra jk u  o k u p a  
ey ju eg o  w fa b ry c e  d ru tó w  em alio w an y ch  
„ p ro to n 11 w  B ędzinie. K ilk a  m iesięcy te ­
m u, po w y d a le n iu  z fa b ry k i ro b o tn ik a  
B ucholca. część za łog i fab ry cz n e j o g o s i  
ła  s t r a jk  o k u p ac y jn y . U tw o rzy ł e5ę ko 
m ite t  s tr a jk u ją c y  w osobach 29-letniego 
Jó z e fa  Szjpalka (Będzin. G łow ackiego 3) 
25-letu. J a k u b a  Ś liw kow sk iego  (Będzin. 
M odrze jow ska 48) i 21-letn iego Jó z efa  
A dn ianow ieaa (B ędzin , P ro* . M ościck ie­

go  8). k tó rzy  m e dopuszczali do w yw ie­
z ien ia  go tow ych w yrobów  fab ry czn y ch  
przez  w łaścic ieli f a b ry k i inż. In w a ld a  i 
F o g e lb a u m a  i zm uszali robo tn ików  do 
p o zo s tan ia  w fab ry ce  i  p o p ie ra n ia  s t r a j  
ku okupacy jnego .

S ąd  sk aza ł S zp a łk ę  n a  trz y  m iesiące 
a re sz tu  z zaw isezeniem  k a ry  n a  trzy  l a ­
ta , a  Ś liw k ^ jp k ie g o  n a  m iesiąc  a re sz  u  
rów nież  z zaw ieszeniem  k a ry . Z elm ano- 
w icza sąd  un iew innił.

Poświęcenie strzelnicy
w  hucie „Katarzyna

W d n iu  w czorajszym  odbyło  się  po­
św ięcenie i o lw a rc ;e s trze lin c y  m ałokaii 
brow ej p rzy  hucie K a ta rz y n a , poprzedza 
ne nabożeństw em  w m iejscow ym  koście­
le i złożeniem  w ieńca na h is to ry czn e j 
ta b lic y  po leg łych  bojow ników  z o k resu  
k rw a w y ch  rozruchów  w te j d izeln  cy. — 
W im ien iu  oddziału  p o w ita ł kornp. W. 
Brzozow ski p rzy b y ły ch  p rzed staw ic ie li 
w ładz i gości, c h a ra k te ry z u ją c  za p ro je k ­
tow an ie  i w a ru n k i budow y s trz e lirc y . — 
N astęp n ie  k o m en d an t podokręgu  Z. s . 
„Ś ląsk11 m jr. W . T a rn a w sk i p rzecią ł wstę 
gę o d d ając  do u ży tk u  spo łeczeństw u 
strze ln icę , a k ap e la n  Z. S. ks. kanon ik  
F . R aczyńsk i pośw ięcił ją  i o d eb ra ł p rzy  
rzeczenie s trez leck ie  od k an d y d a tó w  na 
członków  Z. S.

W  wygłoszonyich p rzem ó w ien iach  
przez m jr .  T arn aw sk ieg o , p rze d staw ic ie  
la  p racow ników  Z akładów  M odrzejów  - 
H a n tk e  w Sosnow cu p. E sk iego  i koir.en 
d an ta  p ow ia tu  będzińsk iego  podokr. A  
N ow ary  zasadniczym  w skaźn ik iem  było 
przeszko len ie  m łodzieży i sfa rszeg o  spo ­
łeczeństw a w sp o rc ie  ob rony  narodow ej 
— strze lectw ie , k tó ry  je s t n a jw ła śc iw ­
szym  p rzy g o to w an iem  p rzysz łych  żołnie­
rzy  o raz  rezerw  a rm ii.

W  dzie ln icy , w k tó re j s trze lc y  sy b e . 
ry jsey  i kozacy  s trze la li do b o h a te rsk ic h  
bo jow ników  o w olność > p raw a  narodu , 
będą ich synow ie i n as tęp cy  ćw iczyć "ko 
i dłoń. sp raw n ie  w ład ać  k a ra b in em  —* 
d a jacy m  pew na g w a ran c ję  obrony  g ran 'ff

s tr z e ln ic a  zos ta ła  w ybudow ana u a  
te ren ie  i p rzy  dużej pom ocy m a te r  a ln e i 
Z akładów  M odrzejów  - H a n tk e  dy r. R o­
dziew icza nod kie row n ic tw em  in ic ja to ­
ra kom p. W . B rzozow skiego i p rzy  w y­
b itn e j w sp ó łp racy  za rząd u  oddziału , 
członków , sym patyków , m ie jscow ego  śro 
dow iska robotn iczego  n a .c z e le  z R o s 'k o ­
niem . W o jtas ik iem , d a ją c  w ogó lne j su ­
m ie dziesięć ty sięcy  bezp ła tn y ch  godzin 
p racy .

Różne przestępstwa
W RÓŻNYCH STRONACH.

S ąd  O kręgow y w Sosnow cu ro z p a trz y ł 
on eg d a j k ilk a d z ie s ią t sp raw  o p rzestęp -
slw a k a rn o  - a d m in is tra e y jn e < popełn io ­
ne n a  te re n ie  ca łego  Z ag łęb ia .

N a k a ry  do dwrjch ty g o d n i a re sz tu  i 
g rzy w n ę  skazan i zo s ta li: S te fa n  K ry tow  
ski z M rzy g iouu  (pow. Zaw  erc ie). A n­
d rze j G orzelak  z R u d n ik  W ielk ich  i J ó ­
zef D ziu rsk i z G lin ie  (pow. Z aw ie rc ic j 
za p o siad an ie  bron i m y ś l iw s k e j bez ze­
zw olen ia . Jó z ef G nacik  z M erzęcio (p o w . 
Z aw iercie) — za kłusow nictw o. W lady- 
slnw  M izera  z P oręby . A bram  M oszek 
G oldblum  z D ąbrow y (Ł u k asiń sk ieg o  36) 
S la n is ła w a  Z ielonków na i Z dzisław  User 
w iński z O lkusza (R ynek  10) — za  p ro ­
w adzenie p rzed sięb io rs tw a  te z  w łaściw o 
go św iad ec tw a przem ysłow ego, B oruch  
T y n te n fa s , za  p row adzen ie  bez zezw ole­
n ia  rzeźni ry tu a ln e j  w P ilic y  o raz  inż. 
T.con K a rp  (Sosnow iec. Małachowskiego 
2-a), za p row adezn ie  budow y dom u przy 
u l. P ie ra c k ie g o  w  Sosnow cu bez zezwo­
len ia  w ładz budow lanych .

<■* 1 w
PR O G R A M  OGÓLNOPOLSKI

P on iedz ia łek  20 w rześn ia.
6.13 P ieśń  „K iedy ra n n e  w s ta ją  zorziP 

6.18 G im n a sty k a , 6.3 M uzyka z p ły t. 7.06 
D ziennik  p o ran n y . 7.10 P ły ty  g ram o lo n a  
we 11-57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z K ła k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza. 12.25 K oncert 
o rk ie s try  d ę te j. 13.00 P rz e rw a . 15.45 W i a 
dom ośei gospodarcze. 16.00 A u d y c ja  d la  
dzieci. 16.00 K o n cert ork . 16.50 O k u ltu rze  
gości i k u ltu rz e  gospodarzy  17.25 U rok 
kobiety7. 17.50 P o g ad an k a . 18.00 S k rzynka  
tech n iczn a . 18.10 P ro g ra m  na ju tro . 15-1? 
P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 19.09 
A udycja  strze lecka . 19-40 W iadom ości 
sportow e. 20 00 P o lsk a  kape la  ludow a. 
26.45 D zienn ik  w ieczorny. 20.55 P ogadali 
ka a k tu n ln a . 21.00 K oncert o rk . 21.45 
K w ad ran s  poezji. 22.00 R e c ta !  sk rzypce 
wy. 2230 R ecita l śp iew aczy . 22.50 W ian* 
mości d z ien n ik a  2300 P ro g ra m y  lo k a ln e

KATO W ICE
P o n ied z ia łek . 20 w rześn ia .

6 00 S v g u a l czasu  i p ieśń  p o ra n n a . 0.(64 
M uzyka' ludow a 11.40 P ły ty  g ra m o fo n o ­
we. 12.15 W iadom ości bieżące. 12.25 Życie 
k u ltu ra ln e  Ś ląsk a  13.00. K o n ce rt życzeń, 
13.15 W iedeńska o rk ie s tra . 1530 P o ra d ­
n ik  spo rtow y . 18.15 P ro g ra m  n a  ju tr '-  
18.43 W iadom ości m<:»r -  7 lo k a ln e .
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I KINO „ZAGŁĘBIE* I
DZIŚ O STA TNI DZIEŃI 

Bezapelacyjnie najlepsza komedia sezonu

DOROŻKARZ Nr. 13
Chuda, stara szkapa Staroświecki wóz Podchmielonych gości Na 

hulanki wiózł. Arcydowcipne dialogi .Wiecha 
IW roi. głównych: Stanisław Siolańsbi. Ćwiklińska Andrzejewska, Że­

lichowska, Grabowski. Cybulski. Skonieczny i w. inn.
________ Początek o godz. 17.80

Nr. 261

Zaw iadam iam y P . T. Odbiorców w* i i. , r-' zamieszkałych
i okolicach, zę we wtor ek .dn ią  i'l b. m. o godził 
ku w Strzemieszycach pr zy ul. Kolejowej 6 odbędzie się

.. Strzemieszycach
b. m. o godzinie 16.30 na posterun-

pokaz gotowania elektrycznością.

K ino „RIALTQ“ . W a r s z a w s k a  18
Najlepszy śpiewak Stanów  Zjednoczonych

Lawrenee Tibbet
w czarującym filmie o m iłości p. t.

Pod Twoim urokiem
Nadprogram: Wspaniałe dodatki

<>o
Kino-Teatr

„PATRIA"
L. M arcinkow ski 

i S-ka 
w Sosnow cu

dawnUJ kino „Pałace1'

-€ > < ►

Nieznośna dziewczyna
D ow cipna kom edia francuska, k tó ra  zapew nia każdem u 
widzowi 2 godziny beztroskiego spędzenia czasu, gdez 
wyczyny szalonej ..n ieznośnej dziew czyny’- 

D A N IE L L E  D A V IE U X  
(znanej z filmów ,.M ayerling '‘ i >,Nicpoń‘‘) 

pow odują bezustanne salw y śmiechu 
W  pozostałych rolach Albert Prejean i Łiuien Barouv 

Anons. Od niedzieli 26 września , .Z N  ACHOIP’

im  GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE Z A  GRANICA

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

O g ł o s z e n i e
Zgodnie z decyzją R ady W ierzycieli z dn ja  17 wrześnio 1937 r  

zaw iadam iam , że dnia 30 w rześnia 1937 r , 0 godz. 10-tej w gm achu Sadu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie s ię  przed R adą W ierzycS publiczny 
Przetarg ustny  na  sprzędaz kopalni ..H elena” w  Niwce jako  całości 
w raz z inw entarzem  ruchowym  i nie ruchow ym  łącznie z temi p ra w a S  
do eksploatacji jak ie  kopalnia posiada  obecnie.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  w inni zł0żyć do rą k  R adv W lerzv- 
tówce W  1 mie,1SCU h>n:etar gu w adium  w wysokości 10.000 zl. w  go

R ada W ierzycieli zastrzeg ła  sobie praw o uniew ażnienia p rz e ta r­
gu w w ypadku gdvby najw yższa o fe ro w an a  cena była zbyt niska W 
stosunku do w artości obiektu.

W szelkich inform acji udziela m ag iste r Czerski w biurze kopaln i 
w  Sosnowcu, ul. 3-go M aja 29. tel. 61547,

Syndyk Masy Upadłości Kopalni ,.Helena*’ 
ST. W OJCIECHOW SKI.

k in o tea tr  „EDEN**
DZIŚ ! DZIŚ 1
N ajm ilsza rozryw ka dla s ta ry ch  

i młodych

Mały czarodziej
W  roi. głów. Nowa gw iazda w ielki 

śp :ewak BOBBY B REEN .

Początek 1 seansu o godzinie 17.30, 
w niedzielę o godz. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
POMNIKI

i rzeźby artystyczne  w dużym wybór?? 
oraz wszelkie w yroby betonowe isolec* 
tanio  .,WIKTORIA", Dąbrowa, ul. ICról 
Jad w ig i 46, Telefon 68-436. 25-letnin gw$. 
rąnc ja.___________  <

SK LEPY  w centrum  do w ynajęcia. Ś3- 
snowjec, 3-go M aja 81.

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(flUraesicienie psecątku powieżei).

Dwom Inżynierom HaczewsfcjeiMti 1 
H ankie Bi u udało kią wynaleźć mawyuą 
•opalającą na odległość,Niestety maapyNa 
to, lok  Ją uaawali „beha<‘. le ita la  im wy 
kradaloua praei ctłouków wywiadu •«- 
•teooego niejakiego Qrybskiego yel Go- 
lerraana 1 Beatą Krynicką, której udało 
rfą ponadto nawiązać ronin na s Burskim.

Pray wynalazcach pozostała tylko ma 
Im ale najważniejsza cześć oiaszyny. Pow 
tdrna próba wykradzenia tej etsćd  są . 
kończyła się śmiercią Grzywaka w któ­
rego w illi samlesskiwaH chwPowe Bar­
ski i Haesewski. W kilka dni polem Ha- 
Msssskl soetał porwany na ulicy i wy- 
wieziony z Poznania.

P o lic ja  pod zarzutem  m orderstw a a- 
resatow ała B urskiego. O brony Burskiego 
podjął sią szef w yw iadu pod przybranym  
nazw iskiem  G rochulskiego i w ten spo­
sób w ykrad ł p lany .,behy‘‘. P lany  te dał 
do spraw dzenia uwiezionem u Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o autcu 
tyezności planów — spalił je.

175)
— Boże!.. — Avestclmął w p rzy s tę ­

pie ostatecznej rozpaczy, która, opano 
wała go niepodzielnie.

— No, prędzej!., nie ma czasu.. Cóż 
pan tak  podpierasz ścianę?., he.. Nie 
zawali się; niem a strachu — p o tw ie r­
dził Rachm il i począł zbliżać się w je ­
go stronę.

W ik to r postanow ił drogo sprzedać 
swe młode życie. N aprężył wszystkie 
mięśnie, zacisnął kurczowo pięści, aby 
gdy tam ten zbliży się dostatecznie

rzucić się na niego i zadać m u cios 
igmiertelny.

— Jeszcze chwila... niech zbliży się 
o krok — pow tarzał w m yśli, gotując 
się do gwałtow nego skoku n a  nieprze 
w idującego nic złggo przeciw nika.

Lecz kiedy W ik to r już. już  m iał 
w p o w a d z ić  w czyn swój szalony za­
m iar. od strony k o ry ta rza  dale się d y  
szeć Przyspieszone kroki jakiegoś czło 
wieka.

Czujny na  wszystko Rachm il od­
wrócił się niespokojnie, w yjm ując 
broń z kieszeni.

W  chwilę później Jo  piw nicy wpadi 
zm ieszany Rudzik. Podbiegł do C uter 
m ana i szepnął mu coś do ucha. Mu­
siała to  być jak aś  w ażna nowina, bo­
wiem opryszek szybko wybiegi z piw ­
nicy. a za nim podążył R udzik, nie 
zapom niaw szy zam knąć p rzy  tym  stu 
denta.

R utecki w idział w tym  w yraźne 
zrządzenie Opatrzności.

— Teraz, albo wcale — pom yślał, 
zam ierzając bezzwłocznie wprowadzić 
w czyn swe pierw otne zam ierzenia.— 
Spodziew ając się jednak. źe tam ci mo 
gą lada  chw ila powrócić, a potrzebo­
w ał sporo  czasu, aby napisać pozosta 
łe ..lis tv“ i poprzyczepiać je p takom , 
począł szybko znosić od drzwi w yjęte 
z m uru  kamienie.

— Nim zdołają usuną: lę r^e,szko­
dę, lub porąbać drzw i, zdążjj w tedy do* 
konać swego — m yślał gorączkowo.

K iedv barykada była dostatecznie 
mocna. W ik tor w sunął się uapyw rót 
do pieązary  i przygotow anym i już zna

cziiie wcześniej nićmi przyw iązał bia 
łą  szm aktę jednem u z p isk ląt. Gdy je ­
dnak zam ierzał umieścić go z pow ro­
tem w gnieździe, ptaszek wyrwał mu 
się z dłoni i ku radosnem u zdziwieniu 
s tuden ta  frunął w stronę oświetlone­
go wylotu szczeliny. N iew ielka biała 
szm atka nie przeszkadzała mu widpcz 
nie. bowiem zatrzym aw szy się na chwi 
lę na skalnym  zrębie, oodepwał się 
znów i lekko w yfrunął z podziemi.

— W spaniale! — w yrw ało się Ru- 
teckiem u słowo szczerego zachw ytu.

Nie tracąc  ani chwili czasu, począł 
szybko przygotow yw ać następne . l i ­
s ty ” . p rzyw iązując je kolejno pozosta 
łym  ptakom  i wypuszczając je  wąskim 
otworem szczeliny na dzienne światło.

Odetchnął dopiero w tedy, gdy o- 
s ta tn ia  biała kitka pliszki, udekorow a 
na  płóciennym  listem , zniknęła w wą- 
skije szezelinie. Dzieło było dokonane 
Oby tvlko dalszy los listów i tych nie 
zwykiy ‘h listonoszów był równie po ­
m yślny — westchnął z głębi biednego 
udręczonego serca.

Pow rócił do swej piwnicy, odtara- 
80wał drzwj i zamaskowawszy otwód 
w ścianie, zmęczony rzuci? się na po­
stanie i wkrótce zasnął kamiennym  
snem utrudzonego człowieka.

Czy jednak zaw istny dotąd hv >- 
kaze się dlań łaskawym ?..

ROZDZIAŁ LXI.

Przed obliczem trybunału .

Obszerna sala Sądu Okręgowego 
nie byłaby w stan ie  pomieścić ani set 
nej części tvch w szystkich, którzy p ra  
gneli być świadkam i tego niezwykłe­
go procesu, jaki oddaw na hvł tem atem  
powszechnveh rozmów. Dlatego le i  
ty lko nieliczna garstka  szczęśliwców 
mogła za biletam i dostać się na salę 
rozpraw .

Opinia publiczna, ja k  zwykle w 
takich wypadkach, podzieliła się na 
dwa obozy. Jedn i, a tych była p rzy ­
gn iata jąca  większość, utrzym yw ali z

niem, że m ordercą G rzyw aka mógł tyl­
ko być inżynier B ur ski; natom iast in  
całym  uporem  i głębokim przekona­
ni obstaw ali p rzy  jego niewinności.

J a k  zw ykle w7 tego rodzaju  proce­
sach. tak i tu ta j, można było obserwo­
wać ciekaw y i pozornie trudny  do wy, 
tłum aczenia tak t, że do te j p ierw szej 
g rupy  należały Przew ażnie kobiety I 
ludzie s tarsi, od k tó rych  należałoby, 
spodziew7ać się więcej życiowego do­
św iadczenia i bardziej pow ściągliw e­
go podchodzenia do tak  poważnego 
zagadnienia, jakim  bezsprzecznie je s t  
Proces, m ający zadecydować o ludz­
kim życiu.

Tymczasem wbrew w szelkiej logi­
ce i zw ykłej uczciwości, kam ienie po­
tępienia rzucali na B urskiego przew aż 
nie ci wszyscy, k tórzy znali tylko oder , 
w-ape fragm enty  oskarżenia, nie w gł#  
biając się w m eritum  spraw y. N iezdro  
wa psychoza opanowała um ysły i se r  
ca. Faktem  była zbrodnia, k tó ra  donłćE 
gała się kary. Skoro więc znalazł siif 
człowiek nie be? przyczynv w ybrany  
z pośród wielu, on zatem a nie kto in ­
ny był spraw ną tego zabójstw a. Wi 
ten sposób upraszczano sobie trudne 
i nie dla wszystkich dostępne logiczne 
rozumowanie, pozbawione uprzedzeń 
i zawiści. I dlatego niepozbawńone s& 
słuszności słowa jednego z w ybitnych  
psychologów, k tóry  tw ierdzi, że więk­
sze jest. oburzenje tak zwanej opinii 
publicznej w t w ypadku uniew innienia 
człowieka, posądzonego o zbrodnię z 
powodu braku dostatecznych dowo­
dów w iny niż przy zaistnieniu n a je  
tragiczniejszej pomyłki sądowej. Ó *  
Oc/yw iście z tym zastrzeżeniem , żo 
uniew inniony został już z gróy- jesz ­
cze przed rozpraw ą, skazanym  przea 
tę w łaśnie opinię. A przeoież nie je s t  
to  zgodne axii z chrześcijańską etyką, 
ani praw dziw ym i ludzkimi uczuciami

d. e. n.

Wydawca: Helena Monalorpka. — R*d. naozelny: K, Cwlerk, — Druk ,,Eipr«e Zagłębia” Sosnowiec, Teatralny 1-a. — Rad. odp.: Tadeusz Lip»kb



Restauracja z bezczelnymi kelnerami
W dzielnicy zachodnie} N ow eg ' 

Y orku znajduje się oryginalna rest.ru 
racia  słynna z naim niej sympatycz­
nych kelnerów. Obsługa dopuszcz.i 
sie w stosunku do gości niezwykłych 
wprost faktów. Kelnerzy chodzą w ka 
peluszach na głowach, w czasie żarna 
wiania odwracają się tyłem, tańczą 
solo lub też w momentach wesołych 
płaczą w chwilach przykrych i smui 
nych śmieją się. 12 kelnerów obsługa

pasfa  
do obuwiaErdal

j e s t  w y d a jn y ,  
a więc tańsza ,

L û i i®*1 n a jm n ie jp a s ł y  Ę r d a l .  ale  pole rować 
miękkim suknem, a i  do 
J s n i ą c e g o  połysku.

jących w tej restauracji może raczej 
uchodzić za obłąkanych niż za norma! 
nych ludzi.

Tymczasem w rzeczywistości ln 
dzie ci są najzupełniej przy zdro­
wych zmysłach a całe ich postępowa 
nie cechowane oryginalnością ma pięt 
no wybitne teatralnej maskarady- To 
Prostu dowcipny właściciel lokalu u 
dządził pewnego dnia swą restupację 
w której wszystko jest na odwrót. 
Wprowadzono inowacje i kawały sp >■ 
kałv się początkowo ze str< ny public/, 
nośei ze zdecydowaną reakcją, lecz p< 
pewnym czasie znalazły licznych 
wielbicieli. Pragnący zawsze świe­
żych wrażeń Amerykanie przyw ykł; 
do niezwykłego, czasem v P rost be/l 
czelnego postępowania kelnerów. Sp > 
żywając podane potrawy śmieją się % 
Prawdziwym zadowoleniem i radością 
z obsługi.

PH. 2 / 3 ? h

oto
dw a środki 

‘MMh n iezbędne do
Soda do

W y r ó b  P o l s k ie j  S p ó łk i  A k c y jn e j  „P E R SIL "  w  B y d g o s z c z y

Czerwony car w życiu codziennym
Prowadzi bardzo skromny tryb życia

Specjalny wysłannik United Press 
Webb Miller dzieli się ze swymi czy 
tętnikam i następującym i danymi o 
Stalinie:

Dostęp do władcy sowieckiej Rosji 
tego najbardziej tajemniczego ze wsz\ 
stkieh współczesnych mężów stanu, 
jest dziś trudniejszy, niż kiedykolwiek 
dawniej. Od wybuchu obecnego p rze­
silenia

Stalin nie pokazuje się prawie ni­
gdy publicznie.

Większą część dnia spędza on w swo­
im biurze za wysokimi murami Krem 
ia. Tylko czasem udaje się samocho­
dem do wiejskiego mieszkania, położo­
nego w odłegości niewielu kilometrów 
y ł Moskwy. Kiedy przed dwoma laty 
bawiłem w Moskwie, widziałem Sta 
im a trzykrotnie przejeżdżającego 
tw ym  Lincolnem przez ulice. Tym ra 
zem nie spotkałem nikogo ktobv w 
ciągu ostatnich kilku tygodri ciioć raz 
widział na publicznym miejscu. N ie­
wątpliwie

Stalin zdaje sobie sprawę^ z- nie- 1 
‘bezpieczeństwa'grożących mu za- 

machów,
zwłaszcza od czasu zamordowania sta 
rego druha partyjnego Kirowa- Za 
mach na Kirowa, wy kazał, że naive t 
najwyżsi przedstawiciele reżimu sortie 
ckiego są narażeni na polityczne za­
machy-

Kiedy powrócili do Moskwy słynni 
rosyjscy lotnicy, zdobywcy “rekordu 
sowieckiego przypuszczano powszech­
nie. że Stalin powita ich na dworcu. 
W dniu ich przyjazdu cała Moskwa 
była uroczyście i odświętnie udekoro­
wana, papierowe chorągiewki powie­
wały ze wszystkich okien- zupełnie nu 
wzór amerykański (tylko , że widniały 
na nich hasła antyfaszystowskie). J e ­
dynie Stalin się nie zjawił. Przyjął on 
lotników później na pryw atnej audien 
cji na Kremlu.

Kiedy Stalin opuszcza Kreml, 
strzegą go troskliwiej, niż które­
gokolwiek innego naczelnika pań­

stwa w świecie.
W nowym wielkim samochodzie, zbu­
dowanymi w Rosji, który przypomina 
typ Pacarda lub Lincolna- z zielonymi 
bocznymi oknami, przejeżdża Stalin, 
szybko przez ulice do swej podmiej­
skiej posiadłości. Drogi do niej strzegą 
dniem i nocą policjanci, rozstawieni w

A bso lw u ii  Szkół f ize iie llD itzy th
dla melalowców urodzeni w latach 

1517. 18, 19 i 20-tym 
OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE NAU 
KĘ I UTRZYMANIE, zapisując sią 
na Roczne Dzienne K ursy Uzbro­
jeniowe. l«b Okrętowe, lub Samo­
chodowo - Czołgowe Towarzystwu 

Wojskowo - Technicznego.
INFORM ACJI udziela i zapisy 

przyjm uje do dnia 25-go września 
1987 r- TOWARZYSTWO W OJ­
SKOWO - TECHNICZNE w  WAR- 
S2A W IE -A 1. Róż 8 m. 1. tel. 8-18-88

odstępach kilkusetmetrowych. Co pią­
ty lub szósty stup telegraficzny zao­
patrzony jest w1 aparat telefoniczny, 
który ułatwia stałe porozumienie og­
niw tego łańcucha posterunków. Po­
sterunki notują numery wszystkich 
przejeżdżających tamtędy samocho­
dów. Ale nie na tym koniec.

Po drodze tej patrolują stale sa­
mochody z nieumundurowanymi 

policjantami.
Każdy wóz, który się zatrzymuję w 
drodze choćby na parę minut ściąga 
na siebie niezwłocznie uwagę tych pa­
trolujących samochodów. Jechałem pe­
wnego razu tą  drogą z moskiewskim 
kóreśpondeiitem „U n ited  Press4.. W- 
pewnym momencie zatrzymaliśmy się 
na chwilę, aby stwierdzić, czy nasze­
mu znajomemu- któiy jechał w następ 
nyni wozie, a któremu wydarzył się ja ­
kiś błąd w motorze, nie potrzeba n a­
szej pomocy- Już  w ciągu minuty zja 
wił się obok naś samochód z nieurauu- 
durowąnymi aniołami stróżami i stał 
koło nas dopóty, dopókiśmy nie odje­
chali w dalszą drogę- 

Stalina mieszkanie podmiejskie 
strzeżone jest przez troskliwie do­

braną gwardię przyboczną. 
złożoną głównie z jego rodaków- Gx u- 
zmów i innych mieszkańców Kaukazu. 
Rozmaite oddziały tej gwardii strzegą 
też lasów otaczających dwór. W szyst- 
kie kroki Stalina otoczone są ścisłą 
tajemnicą. Nawet członkowie rodzir.y 
i jego najbliżsi współpracownicy nie 
wiedzą często gdzie on przebywa lub

czy i kiedy uda się na jakieś zebranie. 
Nigdy tez, nie znajdzie się w p n rie  
sowieckiej

najmniejszej wzmianki o piywat- 
nym życiu Stalina jego żony i Iroj 

ga dzieci.
Pewien mój znajomy zabrał raz d i 

swego samochodu- kiedy wracał z Aur 
rów tenisowych jakiegoś morlego c/do­
wie ka, z którym prowadzi przez całą 
drogę ożywioną rozmowę. To tym do­
piero dowiedział się od swego nauczy­
ciela gry tenisowej, że tym przypadko 
wy m towarzyszem podroży był jeden 
i  synów Stalina.

Z pośród wszystkich "zefów państw 
na całym świccie, prowadzi

Stalin niewątpliwie najbardziej 
skromny tryb życia.

W swoich trzech pokojach n« K rem ­
lu chodzi w zwyczajnej ,,rubas/ce“ 1j. 
bluzie w formie koszuli bryczesach i 
butach z cholewami. Nie lubi potraw 
wybrednych, lepiej smakują mu poje­
dyncze, choć ciężkie dama, sporządzo­
ne według przepisów kuchni gruziń­
skiej. Zwykle gryzie niescloną bulkę 
— jakie.się zwylke piecze na K auka­
zie — kiedy pracuje przy swym biur­
ku albo kiedy przyjm uje gośc-i. 

Dwanaście do szesnastu godzin 
dziennie spędza przij biuiku. 

przeglądając stosy sprawozdań oraz o 
mawiając ze swymi współpracownika 
mi rozmaito sprawy.

,Maż ze stali44 ma tylko k Ikn oso 
bistych przyjaciół, między tymi ivsga-

Już nadeszlyl ł
jesienne męsk. w wielkim wyborze y  

i  fm Mr Mm A— oraz wszelkie nowości I
sezonowe damskie i meskie.

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3-go Maja 8

Ceny niskie. —===■— Ceny niskie. ^

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
1 PRACOWNIA ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

„ W I K T O R I A "
dawn. Fochiman właścicielka: W iktoria Urbańczyk 
D Ą B R O W A  GÓRNICZA, ul. Kroi. Jadw igi 16. Tel. 6S-438

(vis a vis przystanku tramwaj.)
POLECA:

RZEŹBY ARTYSTYCZNE. P O M N I K I  GROBOWCE 
oraz schody mozaikowe, posadzki, ru ry  kanalizacyjne, 
cembrowiny studzienne, slupy ogrodzeniowe, płyty 

chodnikowe, krawężniki i t. p.
OZDOBNE TYNKOWANIE DOMÓW. 

Pierwszorzędne materiały! Solidne wyko­
nanie! Dogodne warunki płatności! 25-lei 

nia gwarancja!
Najstarsze przedsiębiorstwo w Zagłębiu Dąbrowskim.

nowicza- z zawodu któregorymarza,
siostrę pojął za żonę- W ciągu niewie­
lu godzin odpoczynku iStalin czyta, pali 
ulubioną fajkę, albo słucha arii.w ygry 
wanych pizez pianoię. Wyjątkowo tyi 
ko. kiedy podejmuje dawnych pizy.a 
ciół w swoim domu, pije z mmi meco 
kaukaskiego wina.

Zwykle zaś unika alkoholu.
Co do lektury- to obejmuje ona pra­
wic wyłącznie dzieła Marksa i Leni­
na oraz literaturę zawodową u robac­
twie. przemyśle i innych podobnych 
tematach, związanych z jego publice 
ną pracą. Natomiast nigdy prawie pit 
cz jta  beletrystki ani u two row t. 
literatury pięknej.

Stalin w jraził się wprawdzie pew­
nego razu. że 

nie lubi przesadnych pochwal w 
pi zamówieniach,, gazetach i retto - 

lucjąch,
ale zachował się i nemie- kiedy na po 
czątku ostatniego przesilenia i pew­
niej hymny pochwalne dla niego jesz­
cze się spotęgowały i przybrały formy 
naprawdę bizantyńską. K aida mowa, 
każda rezolucja jest tez ozdnh.c,- a o r­
namentyką frazesów pełnych uniesień 
pod adresem ,.wielkiego, ukochanego i 
niezrównanego wodza'4.

Inicjatywę ostatniej czjstki pizypi 
su je się powszechnie Stalinowi- Zwła­
szcza o ile ona miała dotknąć tych, 
którzy dawniej utdzymywali jakiekol­
wiek stosunki z Trockim. Jes t jednak 
charakterystyczne- ze przy osądzaniu 
Tuehaczewskiego i 7 współoskarżonych 
prócz trzech zwjkle urzędujących sę­
dziów powołano do kolegium sędziow­
skiego także wyższych wojskowych.

Przejścia ’w związku z ostatnimi 
wypadkami nie pozostawiły — zdaje 
się —

żadnych widocznych śladów w sia­
nie nerwów Stalina- 

Ludzie z zagranicy, którzy mieli spo 
sobność obserwować go na paradzie 
pierwszomajowej i na pokazach floty 
Dowietrznej w7 połowie sierpnia, nie za 
uważyli z odległości kilkudziesięciu 
metrów nawet przy pomocy lornetek, 
najmniejszych oznak jakiegoś szczegól­
niejszego podniecenia. Nic też nie po 
twierdza powtarzających się stale plo 
tek o chorobie Stalina.

Webb Miller.

Wytwórnia ziół leczn iczych  
Ks. HUSZNO

w Dąbrowie Górn.^ ul. Narodowa II

wysyła sioła na wszelkie choroby 
po nadesłaniu listownego opiiu cho­
roby. — Na odpowiedź załączyć znn 

czek pocztowy.



Żywy klejnot Brytyjskiego Imperium
„Lilibeth* ulubienica ludu angielskiego

Cyntia Asqui, dama d'Vv j-u królo­
wej angielskiej w ydała os atnio Ddąż 
kę powięconą i-od^mie M-ólew-ik-ej 

Dużo miejsca poświęciła ru t  .ma na 
stępczyni tronu, księżniczce Elżbiecie.

Była sobie mała dzievov ynka, kto 
ra  przyszła na św iat w Londynu a 
ponieważ dziadek jej był królem an­
gielskim — pisze pani Asq ń t  -  pyzę 
to dom Nr. 17 na B rutton street, w 
którym  się urodziła stał się 1 *bl’ wo 
ścią stolicy brytyjskiej. 'Jd  sam -g • 
ran a  do później nocy p r z ’d domem 
gromadzili się g ratu lan  'i w x. ulz.ei 
u jrzenia ..czwartej lady kraju" i trze 
ciej według kolejności lastęr.rzyni 
tronu.

Mała księżniczka u ro j/ i la  się 215- 
go kwietnia 1926 r. w a 5 tygodni pó? 
niej w kaplicy pałacu 8 i:ku ghuua. 
ochrzczona została im iew cm Elżbie­
ta  po matce. M ary — po bab o i Alek 
sandra — po prababce. A teraz 

ta 11-letnia dziewczynka jest
wielką nadzieją*’ Anglii, spadko 

bierczy n ią tron u br y ty j ś k i **go.
Je j mała. energiczna twarzyczka 

zawier-i pewne podobieńr.\v<> do kró 
lowej Mayy. lecz gdy sio śmieje, jej 
wesołe, piwne oczy przypom inają 
matkę.

Zdrow a żywa i inteligentna dziew 
czyna zdaje się posiadać wszystkie 
cechy, pozwalające przypuszczać, że 
spełni wszystkie nadziej t, związane 
z jej osóbką.

Gdy w ubiegłym roku król i królu 
wa. wówczas jeszcze książ; i księżna 
Yorku, w racali na okładzie uwiitu 
..Renown*’ do Anglii, p o i pekiadem 
znajdowały się trzy tony zabawek.

-N igdy dotąd żaden 3 'a ck. przybi 
ja.iaey do brzegów A ngii: me wiózł 
takiego mnóstwa skarbów dziecię­
cych.

W Każdym niemal porcie rod/icc 
kupowali nowe prezenty dla (twej ulu 
biemcy.

M śyód nich były lalki, znicznio 
większe od księżniczki ora;ł cale vfado 
pluszowych niedźwiedkó^r.

Mała księżniczka jest lar,D o samo 
dzielna. Jeszcze jako zupoma maleń-

Teczki, tornistry
szkolne

po najniższych cenach w najwię­
kszym wyborze poleca

Piechocki
Sosnowiec 

Warszawska 8 
tek 68.052

Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.281

REPERACJE.

stwo, nie umiejące w ym odli praw kiło 
wo swego imienia, s ta r a l i  się juz 
obchodzi bez obcej pomoo7 i cn»r:do 
mawiała:

..L ilibeth’1 chodzi s a r n a . L i L o e t h  
sama zamyka drzwi... L lib e th *  za­
wsze chciała uchodzić za dorośli; Go 
dżinami prowadziła imaginowa/t i r.iz 
mowy przez telefon, naśladując przy 
tern głosy członków swej rodziny.

N ajchętniej bawiła się w zabawę 
,pani domu“, w ykonując swą r olę bez 
zarzutu.

Jako  3-letnia dziewczynka Elżbier 
ka po raz  pierwszy pozo ,vała ma a 
rzowi do obrazu. Dobrze wychowanej 
lecz żywej księżniczce nietuchonte sie 
dzenie podczas seansu spraw iało wad 
ką trudność. W końcu orzekła, że po 
zowanie malarzowi — to bifdzo głupi 
sposób spędzanie czasu.

Mała księżniczka nie lubi też prav 
m iarek. Cierpliwe krawc^ynie ciągle 
muszą upominać swą. królew ską kU- 
eutkę by stała spokojnie. Pewnego ra  
EU garderobianka K itty , która wstą 
piła na służbę do królowej Elżbiety.

gdy ta  miała 9 lat. oświadczyła nu: 
lej księżniczce:

— Kiedy ubierałam m atkę Lilibetti 
gdy ta była jeszcze małą d/few r/ynką 
ubierałam anioła.

VY parę dni potem podczas przy­
m iarki rozległ się dzwonek — P r  • 
sze iść szybko, K itty  — oowiedziv ■ 
nie bez ironii Lilibeth. — anioł .*zeku, 
by go ubrać. Król Je rzy  V ubóstwiał 
sw j wnuczkę. Pozwalała ‘mbia w • 
beo swego dziecka na niesłychane 
w prost wybryki. Tak n. zabrała z 
ta lerza jego całe mięso, aby nakar 
mić nim swego pieska. I r  cym razem 
dworzanie zastali dziadka i wnuczkę 
pod kanapą. — Szukamy sprzączk1 
Lilibeth — oznajmił nieco zażerowa

ny monarcha w odpowied/i na zdumm 
ne spojrzenia swych dworzan.

M inistra Mac D onalda iktóreg > 
spotkała w pałacu Buckingham, 
dziewczyna przyw itała następujący 
mi słowmmi:

— Widziałem portret pana «' 
.,Punchu’‘ (znanym tygodniku humo­
rystycznym ). ale tam pan był gęsio 
rem wiodącym za sobą kitka kaczek...

Księżniczka Elżbieta, cieszy s'ę 
wielką miłością obywateli Im periom  
Brytyjskiego. K ażda poczm przynoś; 
pod jej adresem setki lishiw i paczoy 
z upominkami, a  niezliczona ilość 
Angielek tak samo jak  następczy tro 
nu nosi imię Elżbieta.

Najważniejszy zawód kobiet
wymaga przygotowania zawodowego

Spraw a przygotowania kobiet do 
najtrudniejszego zawodu- a właściwie 
celu życia kobiety: żony i matki, sta­
ła dotychczas w Polsce na szarym koń 
cu. Podczas gdy inne k ra je< jak A u­
stria, Niemcy i  .Wiochy uporały się 
już z tą kwestią, u nas jeszcze ciągle 
nawoływania prasy nie mogły trafić 
komu potrzeba do przekonania.

Zarobki mężczyzn są obecnie zbyt 
małe, aby młoda- samodzielna i pracu­
j ą c a  zawodowo kobieta, wychodząc za 
mąż. mogła przeprowadzić doświad­
czenia i ponosić wskutek tego zbyt 
wielkie koszty.

M^oda dziewczyna powinna w okre 
ste narzeczeństwa przygotować się do 
przyszłej roli, nauczyć się nie tylko  
gospodarstwa domowego, ale nade 
wszystko poUafić nakreślić calomicsię 
czny budżet na podstaicie zarobku przy  
szieyo męża..

Przed paru tygodniami otworzono 
w W arszawie pierwszy kurs- mający 
ua celu uświadomienie kobiet o jej zna 
czeniu w rodzinie, o nałożonych obo­
wiązkach i sposobie wykonywania prac 
gospodarskich pod hasłem: ,.Kobieta 
w rodzinie". O potrzebie tego przeszko 
lenia świadczyła bardzo wymownie o- 
gromna ilość kobiet, przeważnie m ę ż a ­

tek. którym warunki domowe czy ma­
terialne me pozwoliły przygotować się 
odpowiednio do życia rodzinnego.

W przemówieniu swoim podczas i- 
nauguracji- dyrektorka pierwszego kur 
su w W arszawie zaznaczyła, ze.

s,Myślą przewodnią w stworzeniu 
iej -^zkoly zorć ław zwanej przez pra 
sę było pragnienie przyjścia z pomocą 
licznym rzeszom kobiet przez dostarczę 
me im  podstawowych ^rodzinnych“ 
wiadomości.

Zagranica dawno rozwiązała tę t r u d  
u ość -— szkoły przygotowujące kobie­
tę do trudnej roli żony i matki, cieszą 
się ogólnym uznaniem i należytym po­
wodzeniem i zrozumieniem.

Każdy .zawód wymaga odpowied­
niego przygotowania, dlaczegóż więc 
„obieta przystępując do najw ażniej­
szego odcinka życia, podchodzi do tego 
zadania jako zupełnie surowy materiał 

Inicjatorem  tych kursów, które bę­
dą w stolicy odtąd stale się odbywał’' 
chodzi głównie o to- aby dom, który 
jest naistotniejszą komórką życia spo­
łecznego. stał na silnych podstawach, 
gdy od przygotowania i ustosunkowa­
nia się samej kobiety zależy rozwój 
ogniska domowego i wychowanie przy 
szłego pokolenia-

Ipriy PRZEZIĘBIENIU 
[GRYPIE ? KATARZE

Kara na rybaka wsnecKiago
W jednym z kanałów weneckich za 

mierzał młody elektrotechnik mediolań 
cki dokonać połowu ryb przy użyciu 
elektrycznego prądu- Pomysłowy rybak 
zainstalował w kanale specjalny prze­
wód. połączony z baterią i zamierzał 
pod osłoną nocy złowić większą dość 
ryb pluskających wesoło w kanale. W 
momencie, kiedy została włączona in­
stalacja, elektrotechnik doznał gwał­
townego porażenia prądem i po chwili 
już nie żył.

Lubująca się w tradycji ludność 
wenecka przywiązuje do faktu tego 
symboliczne znaczenie, uważając ryby 
w kanale za nienaruszalną własność 
dwnycli książąt weneckich.

Pięćsetlec ie
pierwszych w ypraw cygańskich

U progu jesieni odbyła się w sta 
rym  mieście słowackim w Koszycach' 
piękna uroczystość cygańska. Z na.;< 
dalszych okolic przybyły tabory e /  
gańskie. przywożąc około 900 rodz' i 
cygańskich. Zgromadzona ludność oh 
chodziła 500-lecie pierwszych wypraw 
cygańskich z Indii do Europy. Dz±ą 
ki życzliwości rolników i władz mmj 
skich uroczystości cygańskie odbyły 
się przy stołach biesiadnych zastawia 
nych suto jadłem i napojami. Cygani* 
zadowoleni z serdecznego przyjęli a
zademostrowałi liczne folklorystyczny 
atrakcje Na zakończenie odbył się w 
salach miejskich ora* na rynku  w irl 
ki bal. w którym  brali udział gospo­
darze słowa ocy.

Supary Talalunkan
produkcja 1937/1938 

..FENOM EN” i 8YMPHON1E
poleca

Elektro-Cenfrum
Sosnowiec. Targowa Ib-a 
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Szczęście dziewczyny
Przed rokiem naczelny dyrektor 

pewnej wielkiej am erykańskiej firmy 
w yrabiającej mydła i frodk’ upiększa 
jąc. Mr- R. B. Foster, uda’ się w pc 
dróż dokoła świata. iNe dla pryw at 
mej przejmeności, ani po to. by zwie 
dzać nieznane k raje  i m iasta leci ee 
lem odnalezienia dziewczyny o n a j­
piękniejszej i najdelikatniejszej ce­
rze na świecie. Dziewczyna ta  miała 
otrzymać premie w wysotvości20.0<K> 
dolarów, jeśli zgodzi się by jej podo 
bizon zdobiła wszystkie słupy plakatu 
we wielkich miast, jajco reklama dba 
P r o d u k t ó w  wyżej wymienionej fir 
ray

M ister Foster całkowicie zdaw d 
sobie spraw ę z doniosłości zadami;i, 
które miał spełnić. Objechał całą Frań 
oj? i Ppzygtadał się bacznie pięknym 
kobietom w Paryżu oraz na prowincji 
Odwiedzał hotele luksusowo i teatry  
nie zapomniał jednak także o pracow 
niach mód i małych kaw iarniach bul 
warowych. P rzejechał prze* H iszpa­
nię i Portugalię, oglądał młode kob>  
ty  w Ita lii i na W ęgrzech i przybył 
oczywiście także do Polski. która, 
jak wiadomo, słynie na całym św ie­
ci* z piękności swych kobiet.

Mimo, że liczba ubiegających s ę
0 Premie kobiet była ogromna żaddna 
z nich nie wydawała sie Foeterowi 
godną planowanej reklamy — u wsiy 
stkieh znajdyw ał jakąś wadę.

.Wreszcie udał się do Anglii. Len:
1 w salonach i klubach Londynu nie 
znalazł odpowiedniej kobiety. Przypa

z sortowni węgla
dek zaryowadził dyrekotra F ostera  w 
okolice Cardiff, gdzie leżą najbogatsze 
tereny węglowe W ielkiej B rytanii. 
I  tam gorliwy dyrektor wielkiej f i r ­
my am erykańskiej dopiął nareszeń  
swego celu. Nie znalazł on iw ej ,.We 
nei*v£’ wśród 800 studentek tam tejszej 
wyższej szkoły technicznej, o nie od 
krycie pana Fostera odbyło się zuf.el 
nie jak w filmie!

Na terenach węglowych południa 
wei W alii, nad kanałem Bristol, dy • 
rek tor Foster miał mały wypa-l-k 
P r z y  czym samochód jego został silnie 
uszkodzony. N atychmiast otoczyła go 
grom ada dziewcząt, ubranych po n,ę 
sku, które w tamtych okolicach sortu 
ją  węgiel.

Jedna z nch wsiadła r a  rower i 
sprowadziła mechanika z sąsiedniego 
miasteczka. Wóz został naprawiony 
W  dowód wdzięczności Mr. Foster zi 
proponował dziewczynie, że ja  odwie 
zie do domu. Nie zwraoał zresztą żad 
nej uwagi na zasm arowaną pyłem 
węglowym młodą kobietę. Gdy jed rak  
rozmawiał z je j rodzicami, a po kwa 
dransie weszła do pokoju jego nowa 
znajoma, świeżo um yta i w czvstej su 
kience. stanął jak  w ryty: — To w liś 
nie była ta, której szukałt

Ośmnastoletnia B arbara N ew ber­
ry  m iała tw arz, jak  ,,kre’v % rnh- 
kiem ’‘. cera je j była delikatna i p ra  
wie że przejrzysta, bez żadnej ska &?. 
Czy możę być bardziej niezwykły 
przypadek? Całą Europę praw ie mu 
siał objechać dyrektor Fos!er. by w

C ardiff odkryć zasmaloną robol nic* 
której cera była tak  piękna jak iej 
właśnie szukała am erykańska firm a 
kosmetyków i mydła.

Nie można wyobrazić ?obie z4*N 
wienia małej Angielki, gdy M r F o ­
ster powiedział jej, o co mu ch >d-d< 
Prem ia w wysokości 20.000 dolarów? 
Reklama, k tó ra ukaże się pa  ostłynl 
świecie i na tej reklamie je j podobia 
na? To wszystko wydawało jej się 
snem.

Na tym historia jeszcze oię nie k jń  
czy. Zakończenie bowiem również by, 
ło całkiem filmowe.Ci. którym  wydaj* 
sie to niewiarygodne, niechaj przeczy 
ta ją  angielskie gazety, w których’ 
mniej więcej przed miesiącem ukazu 
ły sie fotografie szczęśliwej parv  ua 
rzeczonych, k tóra po ślubie wyr us y 
w p o d r ó ż  do E giptu: M ister R. B.
Foster i Miss B arbara N ew leriv!

Angielka nie otrzyma juz. oi-y/wl 
ście, premiii 20.000 dolarów i p o d b i ł  
na jej nie będzie zdobiła słupów reki* 
mowveh. F irm a musi rozejrzeć się za 
inną kobietą, k tó re j tw arz będzi.-' r» 
ldamą dla wyrobów. Zato biedna pan 
na B arbara z C ardiff z h tan ie pauią 
dyrektorową Foster, co napewno nie 
jest złą zamianą.

Pozostaje nam tylko dodać ża 
można mieć wzorową cerę i bez owy cli 
amerykańskich środków upiększa.,*- 
cycL. Jes t bowiem bardzo wątpliwa, 
czy dziewczęta * C ard iP  zaG-orLio 
ne pr zy sortowaniu wągla m ają pie­
niądze na takie rzeczy...


